io aai 


iendarz katolicki: 


25-go maja: Grzegorz VIL 


Pismo codzienne, poś 


Wschód słońca: 
godz. 3 minut 53 


== Telefon Nr. 1049. = 


|: 


nh kielc 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
ilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu, — 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


Nr. 118. ` 


PARIA 


E E E EE E EEEE SA E SE 


Zachód słońca: 


godz. 8 min I 


Niemieccy socjaliści wobec polskich. 


Ostatni zjazd Polskiej partyi socya- 
listycznej zaboru pruskiego uchwalił 
wąrunki, na których porozumienie pol- 
skiej partyji socyalistycznej z socyalno- 
demokratyczną partyą w Niemczech 
powinno nastąpić. Wykonując uchwałę 
zjazdu, wystosował do niemieckiej,orga- 
nizacyi partyjnej list, którego 2 ostatnie 
ustępy brzmią: 

1) »Uwzględniając rezolucyę amster- 
damskiego kongresu międzynarodowego 
i życzenia ogółu polskiej partyi socya- 
listycznej, aby nasza praca agitacyjna 
i organizacyjna przyniosła jak największe 
korzyści dla prcującego ludu polskiego 
w zaborze pruskim — zjazd wyraża 
przekonanie, że polska partya socyali- 
styczna w zaborze pruskim powinna iść 
ręka w rękę z socyalno:dsinokratyczną 
partyą w Niemczech w celu wzjemnego 
popierania się przy pracy organizacyj- 
nej tak polskiego jąk niemieckiego pro- 
letaryatu. 

2) Zjazd nie uznaje jednakże żadnego 
narodowego przywileju i pod tym wzglę- 
dem opiera się na zasadach, uznanych 
przez ogół socyalistów  międzynarodo- 

ych, żądając dla polskich socyalistów 
tego samego prawa stanowienia o swoim 
narodzie, jakie się innym narodom 
przyznajec. 

Związani uchwałami naszego zjazdu 
donosimy Wam o decyzyach kongresu 
i spodziewamy się, że 1 Wy w interesie 
postępu socyalnej demokracyi będziecie 
skłonni do zawarcia ugody. Oczekując 
Waszej odpowiedzi pozostajemy 

z socyalno-demokr. pozdrowieniem 
Zarząd Polskiej parfyi socyalistycznej. 

Na list ten otrzymał zarząd P. p. s. 
dnia 16 maja rb. od zarządu partyjnej 
organizacyi niemieckiej odpowiedź, 
która brzmi w dosłownem tłomaczeniu: 

Berlin SW. 68, dnia 15 maja 1905. 
Lindenstr. 69. 
Do zarządu partyjnego P. p. s. 
w Katowicach. 

Szanowni Towarzysze! 
, Przesłane nam dnia 26 zeszłego 
miesiąca waiunki, które zostały przyjęte 
na wielkanocnym zjeździe P. p. s. w Ka- 


towicach i na mocy których P. p. s. 


wyrażą gotowość do porozumienia się 
z socyalno-demokratyczną partyą Nie- 
miec, zarząd partyjnz przyjął do wiado- 
mości. 

Warunki rozpoczynacie następującym 
zdaniem: »Porozumienie Polskiej partyi 
socyalistycznej z  socyalno-demokra- 
tyczną partyą Niemiec must nastąpić na 
następujących warunkach: 

To musi czyni wszelkie układy zby- 
tecznemi. * 

Wobec tego zarząd partyjny zawia- 
damia Was, że. porozumienie może 
1 mogło nastąpić i przyjšć do skutku na 
podstawie zasad, umówionych pomiędzy 
zarządem partyjnym i przyszłym zarzą- 
dem P. p. s. 

Temu zagrodziliście przez to, że 
oświadczacie, że jesteście związani 
rer zjazdu, które spowodowa- 
diście. 

Z pozdrowieniem partyjnem 
W Pfannkuch. 
„ Powyższa odpowiedź ami ż S0- 
Cyalno-demokratycznej partyi Niemiec 
oznacza odrzucenie warunków ugodo- 
(wych, uchwalonych jednomyślnie przez 
Elazd tak zwanych polskich socyalistów. 
| _ Polscy socyaliści mogą sobie teraz 
Powiedzieć: »Za twoje myto, kijem cię 


obito<. Wolno im się było wysługiwać 
Niemcom, ale nie wolno żądać autono- 
mii narodowej w partyi socyalistycznej 

Może to nareszcie wyleczy tych, 
którzy dotąd nie dali się przekonać 
własnym rodakom. 


Wybuch bomby w Warszawie. 


W wczorajszym numerze podaliśmy 
już krótką wiadomość, otrzymaną z So- 
snowca, 0 zamachu  dynamitowym 
w Warszawie w piątek, w dzień urodzin 
cara. Bomba przeznaczona była dla 
jenerał-gubernatora Maksymowicza, lecz 
zamach ten się nie udał, a natomiast 
pao dużo innych zupełnie niewinnych 
ofiar. 

Korespondent »Now. Ref.« podaje 
o krwawem zajściu tem następujące 
bliższe szczegóły: 

W piątek przed godz. 12 w południe, 
przed domem pod nr. 4 przy ulicy 
Miodowej, rozległ się straszliwy wybuch. 
Gdy opadł pył i ustał straszliwy trzask 
tysiąca szyb, rozbitych na miazgę i sy- 
piących się na bruk, ujrzano okropny 


obraz spustoszenia. Przed _ cukiernią | 


w domu nr. 4, całkowicie zniszczoną, 
leżały szczątki człowieka w dość ubogiej 
odzieży. Człowiek ten miał oderwane 
nogi, poszarpane ręce i głowę nawpół 
oderwaną. Z wyglądu mógł on należeć 
do klasy zomiedlojosej lub robotniczej. 
Obok leżał zabity również z poodrywae 
nemi członkami jakiś inny człowiek, 
ubrany starannie; wreszcie o dwa kroki 
dalej przed sklepem firmy Sommera, 
wśród stosu zniszczonych obrazków, 
fotografij i pocztówek, wyrwanych z wy- 
stawy eksplozyą, leżał trzeci człowiek 
z opalonemi włosami i poszarpanem 
ciałem, jasny blondyn, bardzo ubogo 
ubrany, przykryty przypadkiem roletą. 
— Szczątki ubrania i ślady krwi były 
daleko rozbryzgane po bruku i chodni- 
kach. Oprócz'tego kilku przechodniów 
wiło się w boleściach na bruku, lub też 
leżało bezwładnie, rażonych skutkami 
eksplozyi. 

Natychmiast zatelefonowano po po- 


| gotowie ratunkowe i zajęto się losem 


poranionych. Wnet zarządzono zam- 
knięcie ulicy Miodowej, której wyloty 
otoczono policyą, żandarmeryą i ko- 
zakami. 

Największe spustoszenie panuje w cu- 
kierni Trojanowskiego, gdzie cały ga- 
binecik frontowy przy głównym sklepie 
leży w gruzach. Okna i drzwi są wy- 
sadzone z całą zawartością wystaw 
i wepchnięte do środka, aż do przeciw- 
leglej ściany. Również zburzony został 
sklep obrazów Sommera. Pogruchotane 
tu są wystawy i wyjścia z zapasem to- 
warów. Wszystkie szyby w domach pod 
numerami: 1 Piotrowskich, 3 Grabow- 
skiego i 5 są rozbite od parteru do 
poddasza. 

Po stronie, gdzie nastąpił wybuch, 
powstało zniszczenie w domu nr. 2, 
następnie wielce ucierpiał dom nr. 4 
firmy Ai reż o, wreszcie dom nr. 6. 
Cały bruk i chodniki są usiane grubą 
warstwą szkła, na której są rozrzucone 
resztki ubrania, trzewiki i t. d. 

Tak przedstawiało się oczom widza 
miejsce katastrofy w pierwszej chwili 
po wybuchu. — Wedle informacyi, za- 
si ch na miej dzisiaj o godzi: 
nie rr przed iem do cnkierni p. 
Troj i j przy 


Miodowej, przybył: jakiś młody człowiek, | 


wieku około 25 lat, i zająwszy miejsce 
na werandzie, polecił sobie podać kawę. 
Był to blondyn, szczupły, średniego 
wzrostu, krótko ostrzyżony, z bródką 
ryżawą,równieżkrótkoostrzyżoną, ubrany 
w ciemny garnitur, koszulę kolorową, 
biały kołnierzyk. 

Według opowiadania służby miejsco- 
wej, nieznajomy ciągle się rozglądał i 
zachowanie się jego było wogóle nie- 
spokojne. — Na gościa w cukierni 
zwrócił uwagę jakiś mężczyzna w śre- 
dnim wieku, jak się okazało następnie — 
agent policyi. Kiedy nieznajomy się 
podniósł, agent zbliżył się do niego. 
Co mówili między sobą, nie wiadomo, 
ponieważ obaj już nie żyją, faktem jest 


jednak, że w tejże chwili ów nieznajomy 


trzymany w ręku przedmiot, podobno 
zawininięty w papier, rzucił na ziemię. 
Rozległ się straszliwy huk, szyby w 
oknach cukierni i w przyleglych domach 
z brzękiem zaczęły lecieć, a na chodniku 
przed cukiernią kilkanaście osób padło 
na ziemię. 

Stwierdzono, że sprawca katastrofy 
nazywa się Dobrowolski i jest szewcem. 


Prócz niego zabici są agenci policyi 
Lebedjew i Korotkij. a 

(+ Bomba, która przedwcześnie wybu- 
chła i spowodowała tak ogromną kata- 


strofę przeznaczona była dla generał-gu- 
bernatora Maksymowicza, który miał 
tamtędy powracać z nabożeństwa, odby- 
tego w soborze z powodu urodzin cara, 
Tajna policya w ostatniej chwili dała 
ostrzeżenie i oczywiście cała chmara 
agentów rozbiegła się wedle wskazówek 
im danych. Generał-gubernator Maksy- 
mowicz skutkiem tego nie pojechał na 
nabożeństwo i z Zamku wcale się nie 
ruszył. 

Oprócz trzech zabitych wybuch po- 
ranił 24 osoby, bądź to znajdujące się 
podówczas w cukierni bądź przecho- 
dniów. Między innymi raniony został, 
nie bezpiecznie jednak, ks. Maliszewski 
z Płocka. 

Wybuch słyszano w różnych bardziej 
oddalonych dzielnicach miasta: na Na- 
lewkach, na ul. Gęsiej, na ul. Elekto- 
ralnej i na Chłodnej, na Nowym świe- 
cie, a nawet i na Pradze. — W miejscu, 
na którem padła bomba, w płycie beto- 
nowej chodnika utworzyła się ogromna 


wyrwa. 


Sprawa Unitów 


zaczyna — pod wpływem ukazu cara 
o telerancyi — wydobywać się z całą 
siłą na wierzch. Lwowskie »Słowo P.« 
tak się o niej rózpisuje: 

W Królestwie znajdnje się obecnie 
około 400 b. tysięcy Unitów, przemocą 
nawróconych na prawosławie w r. 1875. 
Wykazy urzędowe z lat ostatnich liczą 
około 90000 t. zw. opornych, czyli ja- 
wnie przyznających się do katolizmu 
i około 10000 »chwiejnych«. W rze- 
Czywistości te cyfry, zwłaszcza ta osta- 
tnia, są znacznie wyższe. Ludzie, 
dokładnie ze stosunkami miejscowemi 
obeznani, twierdzą stanowczo, że obe- 
cnie wskutek ukazu 6 tolerancyi religij- 
nych dwie trzecie, lub nawet może trzy 
czwarte b. Unitów w guberniach lubel- 
skiej, siedleckiej i łomżyńskiej porzuci 


prawosławie i przejdzie jawnie na kato- . 


licyzm. 


Wiedzą o tem również i władze ro- ` 


syjskie w Królestwie i duchowiństwo 


prawosławne. I oto w tych sferach po- 


Jmionia słowiańskie: 
25-g0 maja: Borysława. 


wstaje projekt — przywrócenia Unii* 
Chodzi po prostu, jak otwarcie zazna” 
czono, o powtrzymanie wzmocnienia 
polskości. | 

Ludność, dawniej unicka, przynaj- 
mniej ta jej część, która się od prawo- 
sławia odwraca, nie chce bynajmniej, 
przywrócenia Unii. Nie ufa — i słu- 
sznie — rządowi rosyjskiemu, obawia 
się, że przywrócona dziś Unia jutro 
może być znowu zniesioną lub »dobro- 
wolnie« z prawosławiem zjednoczoną. 
Jedynie ludzie starsi, pamiętający dawne, 
czasy, wspominają niekiedy o przywró- 
ceniu Unii. | 

Na wielkim wiecu, przed paru tygo- 
dniami na Podlasiu urządzonym, nie- 


‘którzy uczestnicy wyrażali żal, że cerkwie 


za pieniądze chłopskie zbudowane nie- 
gdyś, przepadną. Dali się jednak łatwo 
przekonać, że te cerkwie, dziś prawo-| 
sławne, można przerobić nietylko na; 
unickie, ale i na kościoły rzymsko - ka- 
tolickie. | 

, Duchowieństwo unickie w Galicyi 
nie zajmowało się wcale współwyzna- 
wcami swymi za kordonem, nic nie zro- 
biło dla utrzymania ich w wierze ka. 
tolickiej. Przeciwnie, w znacznej wick- 


szości, nie wyrażając tego głośno, AE) 
f Unii. 


patyzowało nawet ze zniesieniem 
Cały ciężar tajnej pracy misyjnej i pro- 
agandy wśród byłych Unitów w Kró- 
stoi wzięło na siebie duchowieństwo 
rzymsko -katolickie. Prześladowani za 
wierność religii katolickiej chłopi z Lu- 
belskiego i Podlasia, pociechę i pomoc 
religijną znajdowali jedynie u ducho- 
wieństwa łacińskiego. Księża grecko- 
katoliccy byli dla nich zupełnie obojętni, 
a często nawet wrogo usposobieni. i 

Dopiero teraz i ci zaprzańcy, którzy 
się Unii ekli, i ci jej wyznawcy w 
Galicyi, którzy byli dla niej obojętni, 
zapałali nagłą chęcią jej przywrócenia.| 
Popi w Królestwie odbywają narady i 
zamierzają zwołać sobór, na którymby| 
proklamowano wskrzeszenie Unii. 

Z drugiej strony, jak nam donoszą 
ze sfer kompetetnych, metropolita Sze- 
ptycki czyni w Rzymie zabiegi, żeby 
Kurya poparła sprawę przywrócenia Unii 
w państwie rosyjskiem. 

Najwyższe sfery duchowne w Rzymie 
są jednak dobrze o sprawie poinformo: 
wane i ostrożnie patrzą na tę nagle 
obudzoną gorliwość katolicką ducho- 
wieństwa unickiego w Galicyi i jego 
hierarchów. 

Ani z kościelnego, ani z narodowego 
punktu widzenia przywrócenie Uni niej 
jest dla nas pożądanem, zwłaszcza w 
Królestwie, gdzie ; Unia wyodrębniałaby, 
sztucznie ludność, która dziś sama przy- 
znaje się do obrządku lacińskiego i na- 
rodowości polskiej. j j 

W kraju zabranym pamięć o Unii 
zupełnie się już zatarła. Pozostały je- 
dnak wśród ludności, urzędowo dziś 
prawosławnej, sympatye katolickie. Na 
dziesiątki tysięcy, zwłaszcza wśród Bia- 
łorusinów liczyć można tajnych wy- 
znawców katolicyzmu. Wszyscy jednak 
oni już od paru pokoleń przyzwyczaili 
się szukać pociechy religijnej u ducho- 
wieństwa łacińskiego, w kościołach 
rzymsko-katolickich. 


— Odezwy między Unitami — 


„„rozpowszechnia/tajne Towarzystwo opieki 
„nad Unitami, między którymi ukaz cara 


wywołał ogromny ruch. Już teraz skryci 


` Unici, którzy brali tajne śluby i tajnie 


chrzcili dzieci, całemi gromadami choJ 


dzą do kościołów katolickich, gdzie 
śluby odnawiają i dzieci chrzcą na 
- nowo. - ` 

Wspomniana odezwa odzywa się 

migelzy innemi tak: 
¿Ojciec święty ciągle we wszystkich 
pismach przypominał światu męczenni- 
ków Unitów! Aż no car, nie mógł do- 
trzymać dłużej, musiał ukorzyć się i w 
dniu 3o-go kwietnia musiał podpisać 
ukaz, pozwalający przechodzić z prawo- 
sławia na wiarę katolicką. To sobie 
dobrze zapamiętajmy, że car nie zrobił 
dobrowolnie, tylko pod przymusem. Tę 
swobodę zawdzięczamy najpierw łasce 
Boskiej, potem modlitwoóm Ojca świę- 
tego, a nakoniec zawdzięczamy Japonii, 
którą Bóg Najwyższy wybrał za narzę- 
dzie, aby skruszyć potęgi Rosyi i pychę 
jej cara, aby ukarać to prawosławne 
państwo za wszystkie zbrodnie, jakich 
się codzień dopuszcza na nas wszyst- 
kich Polakach. 

Towarzystwo nasze zawsze niosło 
wam pomoc, ułatwialiśmy wam chrzty 
i śluby, opiekowaliśmy się wami, ile 
mam sił starczyło, ułatwialiśmy wam 
pielgrzymkę do Rzymu, więc dzisiaj 
iw dniu waszego zwycięstwa mamyprawo 
wymagać od was, abyście i w szczęściu 
nas wysłuchali, bo idziemy do was 
z radą serdeczną, tak jak w złej doli 
spieszyłiśmy wam z pomócę i opieką. 
A więc wymagamy od was i nakazu- 
jemy: 

I) Abyście popom, ani nikomu ani 
grosza nie płacili za uwalnianie od pra- 
wosławia. 

2) Ani popom, ani ich redzinom, ani 
ich * dobytkowi żadnej krzywdy nie 
czynili. y 
| 3) Popy chcą siebie ratować i na- 
mawiają ludzi, ażeby zapisywali się na 
Unią, to oni zostaliby unickimi popami. 
Nie słuchać tego! Nie wierzcie im, bo 
chcą was tak oszukać, .jak przedtem 
zdradzili i przeszli z Unii na prawo- 
sławie. 
| 4) Tak samo nie słuchać, jakby popi 
namawiali pojechać na jakieś narady 
popie. Zawsze popom i innym na- 
czelnikom odpowiadać jedno: my zapi- 
saliśmy się na katolików i znamy 
tylko swego katolickiego proboszcza 

_. i biskupa. 8 
3 5) Obchodzić tylko święta kato- 


6) Żadnych posług, ani stójek, ani 
~ też żadnych opłat do cerkwi nie dawać, 
bo dotąd wszystko to wymuszali na 
was bez prawa, a teraz, kiedy jawnie 
zapiszecie się na katolików, to już ani 
wy do cerkwi, ani cerkiew do was nic 
nie ma. 
7) Zadnych kar za krzyże, za po- 
grzeby, ani żadnych innych sztrafów 


Teod. Tom. Jeż. 


Siestrzane dusze. 
Powieść. 


(Ciąg dalszy.) 

Nie mógł bo się inaczej zakończyć. 
Zbrodniarz popełnił zbrodnię i zarazem 
wyprzedził sprawiedliwość, przez wy- 
konanie nad sobą wyroku śmierci. Nie 
można więc już było skazywać go ani 
na śmierć, ani na żadną karę. Nie po- 
zostawało nic innego, jak skazać go. 
na pochowanie. 

Chodziło tylko o wykonanie wyroku, 
inaczej o koszta pogrzebu. Kto je po- 
niesie ? 

Zapytanie to obiło się o uszy Pro- 
t sj Bez namysłu i wahania odpowie- 
dział: 


15) 


Aż 
— Pan dobrodziej był zapewne przy- 
ma nieboszczyka? — zapytał urzę- 
nik. 
— Przyjacielem? — a tak — byłem 
— bardzo krótko — jednę chwilkę — 
ale byłem. 
— Nieboszczyk zostawił żonę i córkę. 
— Wiem... 
— Więc może one zechciałyby od= 
dać mu ostatnią przysługę. 
— Nie wiem... 
Prosper nie mógł nie przyznać słu- 
szności uwadze urzędnika. 
— Pan może zechcesz podjąć się 
zapytania. 
— Chętnie — odparł — tylko nie 
"wiem, gdzie szukać te panie. 
— Pani, co po nie wyjeżdżała, jest 
- ,to żona adwokata, pana Praweckiego. 
Nic więcej łatwiejszego, jak dopytać się 


> 


nie płacić. Na wszystkie kary takie, 
ściągnięte z was ie w ciągu 
ostatniego roku, podawać skargi i pra- 
wować się z rządem aż do skutku. 


8) Nie odsyłać dzieci do szkół cer f- 
kiewnych i rządowych, bo tam dzieci- 
nasze na prawosławie przerabiają. — 


Amen. 5 
Podczas srogiego prześladowania 


Unitów, przypominającego prześlado-- 


wanie pierwszych chrześcian, utworzyło 
się towarzystwo, które zajmowało się 
niedolą Unitów i teraz taką odezwę 


wydało. 
polska 


Zabór pruski. 


Dla katolików nie ma ziemi. 

»Gazeta Olsztyńska« pisze: 

O ciekawym wypadku donoszą do 
tutejszego  centrowego  »Volksblattue. 


W małym Rusku pod Pasymem (na 


Mazurach) parceluje »Landbank«<. Z Pa- 
syma chciał tam nabyć główną część 


posiadłości pewien obywatel i. zapytał” 


przez telefon, czy mógłby dostać 400. 
do 500 mórg roli. Odpowiedziano mu, 
że główna część posiadłości ma obej- 


mować 800 do 900 mórg. Na to ma-- 


jący chęć kupna odpowiedział, że mu 
to jest za dużo, ale wżiąłby mniejszą 
parcelę i dodał do tego — że jest ka- 


tolikiem. Odpowiedź była taka: »Przy* 


głównej posiadłości mniej na tem za- 
leży, czy nabywca jest katolikiem lub 
ewangelikiem, lecz parcele według naj- 
nowszego (!) rozporządzenia, nie mają 
być katolikom sprzedawane ! 
Korespondent »Volksblattu« biada 
wielce, że tak odpowiedziano Niemcowi- 
katolikowi i niechcący zdradza się z tem, 
jak Niemcy-katolicy uciskają polsczyznę 
nawet w kościele, byle się tylko podo- 
bać rządowi i okazać swój patryotyzm. 
Pisze bowiem ów korespondent, że 


z katolikami tak się postępuje, a prze- | 


cież katolicy tu nawet śpiewu polskiego 
w kościołach nie mają, a Mazurzy śpie- 
wają przeważnie po polsku. Nadto ka- 
tołicy na Polaka nie głosowali tylko 
Mazurzy. I za to wszystko kopnięcie 
nogą. dec" Baka 


_ Wiadomości ze świała. 


Z Watykanu. ; 

Ojciec św.. Pius X. nadał order 
krzyża honorowego »pro ecclesia et 
pontifice. (za załugi poniesione dla ko- 
ścioła i papieża) akademikowi Arturowi 
Weberowi z Insbruku, seniorowi tamtej- 


łeckiej. 

Za chwilę potem nasz malarz był 
już w pomieszkaniu adwokata. 

Adwokat powitał go, jak się zwykło 
witać znakomitość: 

— Jakżem szczęśliwy! ale... 

— Czy pan nie wiesz, gdzie się znaj- 
dują pani Ciołecka i jej córka. 
~, — Te panie raczyły przyjąć gościn- 
ność pod mojem dachem. 

— Potrzebuję z niemi widzieć się 

i parę słów pomówić. 
Zapewne pan dobrodziej — rzekł 
adwokat ze słodkim uśmiechem — ma 
jakiś rachunek, który nie został za- 
ciągniony na rejestra długów niebosz- 
czyka. Jeżeli tak jest, to mam zaszczyt 
uprzedzić pana, że pani Ciołecka nic 
nie wniosła i nie wyniosła. — Te panie 
nie mają nic. 

— Nic? — rzekł pan Prosper, w 
którego uchu ten wyraz dziko zabrzmiał. 

Rozumiał on znaczenie tego >nice. 

Adwokat westchnął. 

— Więc pan dobrodziej i po tem 
objaśnieniu chce się z paniami widzieć? 

Prosper się zamyślił. Po chwilce od- 
powiedział: 

— O, tak — chciałbym. — Nie przy- 
noszę żadnego rachunku, ani upominam 
się o żaden dług. 

— To co innego. — W takim razie 
służę panu. : 

Poprowadził go do saloniku, w któ- 
rym zgromadzonych było kilka dam. 
Z tych jedne płakały, drugie płaczące 
pocieszały. Zdarzało się, że pociesza- 
jąca stawała się nagle płaczącą, a pła- 
cząca pocieszającą. Niektóre jednakże 
pakes stale. Do takich należała pani 
Julia. y 


— 


| al 


| pieniędzmi odńośny urzędnik z Towa- 
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-szego katolickiego stowarzyszenia stu- 
denckiego, za to, żenie przyjął wyzwa- 
nia ma pojedynek. ż 

Nowych kardynałów 
zamierza mianować papież z okazyi 
przyszłego konsystorza. Prasa całego 

«świata wymieniła już Kilkadziesięcio. 

„kandydatów. Wobec tego piszą z Rzy- 

“mu doberlińskiej »Germanii<, że wybór 
Piusa X. padnie na osobistość, o której 
nikt nie myślał. 


Powodzie we Włoszech. 

Szkody wyrządzone przez powódź 
w Toskanie oceniono dotąd na Io mi- 
lionów lirów. Jeszcze większe szkody 
wyrządziły wyłewy w północnych Wło- 
szech, zwłaszcza w prowincyi weneckiej. 
W okolicach Treviso, Padwy, Werony 
i Wicenty zniszczone zupełnie zostały 
płantacye buraków cukrowych i kuku- 
rydzy, tudzież zasiewy pszenicy. Całe 
mile kraju są zalane wodą, a ruch od- 
bywa się za pomocą łodzi. Mnóstwo 
domów i mostów runęło, a drogi są 
zniszczone. 


Niemcy w Chinach. 

Londyńskie dzienniki podtrzymują 
twierdzenie, że niemieckie wojska za- 
jęły chińskie obszary. Wedle wiądo- 
mości z Hongkongu, niemieckie wojska 
miały wylądować w przystani wyspy 
Tientao. 

Potwierdza się wiadómość, że nie- 
mieckie okręty wysadziły swych żołnie- 
rzy na wybrzeżach chińskich. Niemcy 
wykonać chcą nacisk na Chińczykach, 
aby zdobyć prawa w Singtau i przy- 
"stań między Singtau a Szangajem. Do- 
noszą również, że niemieccy marynarze 
zajęli wyspę Tizntao izatknęli tam nie- 
miecką flagę. x 


Wiadomości potoczne. g 


Śląsk. 


Katowice. W sobotę w południe 
rozegrała się na tutejszym dworcu kole- 
jowym zabawna scena. Jakiś handlarz 
żydowski z Królestwa pozostawił był 
na dworcu do przechowania paczkę, 
później ją zamierzał odebrać, 
zapłacić składowe  rosyjskiemi 


. rzystwa przewozowego (Packetfahrt) atoli 
przyja: ich nie chciał, żądając pruskich. 
ak więc upierano się dość długo, aż 
wreszcie urzędnik w gorliwości swej 
ściągnął żydowi czapkę z głowy, wywo- 
łując u tegoż żywy protest i oburzenie. 
Przywołani urzędnicy kolejowi zdołali 
dopiero przywrócić spokój, wytłoma- 
czywszy, że tak doraźnie czapek fanto- 


wać nie wolno, a tymczasem ów han* 
dlarz też się postarał o pruskie pienią- 
dze, iż mógł paczkę swą wykupić ) 
Od Katowic. Bracia. werczanie 
i hutnicy! W niedzielę 28 maja od- 
będzie się w Oświęcimiu odpust na 
cześć Matki Boskiej Wspomożycielki. 
Kilku werczanów zamówiło na tę nie- 
dzielę w klasztorze Ojców Zalezyanów 
mszę św. na intencyę werczanów z Gór- 
nego Śląska. Uprasza się więc rodaków, 
aby jak najliczniej stawili się do Oświę- 
cimia i wzięli udział w uroczystyści. 
Szanowni Bracia, odżałujcie tych kilka 
fenygów na podróż, a kto ma na to, 
niech zabierze z sobą żonę i dorosłe 
dzieci. Pociąg do Oświęcimia odchodzi 
z Katowic o godz. 6 rano. Jeszcze raz 
wzywamy was, stawcie się jak najliczniej. 
Kilku werczanów. 
(Korespondenci proszą, aby i inne 
pisma polskie powtórzyły tę wiadomość). 
— Z powodu grasującego głównie 
w obwodzie przemysłowym tężca karku 
zakazała generalna komenda 6 korpusu 
armii aż do I października koncertów 
publicznych 22 pułku piechoty Keith, 
który załoguje w Gliwicach i Bytomiu. 


Wełnowiec. Gdy wyczytałem w nu: 
merze IIO »Górnoślązakac o kasach 
chorych w Lipsku, tak nie mogę zanie- 
chać także i o naszej kasie parę słów 
do wiadomości podać, w której jeszcze 
się może większa krzywda członkom 
dzieje, aniżeli gdzieindziej. . 

Przedewszystkiem chcę tutaj poru- 
szyć jednę sprawę, i to o wyborze no- 
wego lekarza. Jak wiadomo, nasz 
pierwszy lekarz dr, Geisler, który został 
zastrzelony, także przybył do nas bez 
najmniejszego zapytania członków i tak 
sobie gospodarował 16 lub 17 lat jak 
w swojem. 

Teraz gdy został na wieczny spo- 


"czynek zaprowadzony, myśleliśmy sobie, 


że nastąpi wybór nowego lekarza, ale 
gdzie tam, p. naddyrektor tylko zwołał 
4 członków zarządu i oświadczył im, iż 
teraz wszystkie sprawy lekarskie obej- 
muje dr. Platzek z Michałkowic, ale nie 
powiedział, na jak długo, i już też do nas 
drugi miesiąc dojeżdża a członkowie 
w razie nagłej choroby lub nieszczęśli:: 
wego wypadku mają niedogodności. 
Dnia 25 z. m. mieli nasi zastępcy zgro- 


madzenie przed naddyrektorem jako 


przewodniczącym zarządu kasy chorych 
i myśleliśmy, że może co o tem nad- 
mieni, ale gdzie tam, tak choćby nas 
ta tak ważna sprawa nic nie obchodziła; 
tylko był im roczny rachunek prze- 
czytany i mogli sobie iść do domu. 
Więc się zapytujemy na tej drodze 


na mnie nieszczęście! — zawołała, gdy 
malarz obok niej usiadł Straszny cios! 
utrata majątku i utrata męża. — Pan 


byłeś tam do ostatka? 

— Byłem do tej chwili. 

— Wszystko opieczętowane? 

— Wszystko i oto przychodzę oznaj- 
mić pani, ażebyś się nie ambarasowała 
pogrzebem męża. 

— Cóżbym ja tam poradziła! — 
podchwyciła pani Julia. O, ja nieszczę- 
śliwa! 

— Owóż, niech się pani nie amba- 
rasuje. Pogrzeb odbędzie się uczciwie. 
Proszę tylko dać mi w tym względzie 
upoważnienie. 

— O, panie! 

Lucynie znów z oczów strzelił wyraz: 

— Dziękuję. 

Prosper zajął się pogrzebem. 

Łatwo to się zająć czemś podobnem, 
kiedy są pieniądze. Kilka wyrazów, 
tyle fatygi, co przespacerowanie się do 
przedsiębiorcy pogrzebów i cała sprawa 
załatwiona. Ale z Prosperem było co 
innego. Wyszedłszy od adwokata, się- 
gnął ręką do kieszeni i wydobył trzy 
ruble, sześćdziesiąt kopiejek i trochę 
miedziaków. Była to cała jego gotówka. 
Więcej nie posiadał ani grosza. Ale 
miał zegarek ze złotym łańcuszkiem, na- 
leżało mu się za parę malowideł i miał 
kredyt w paru sklepach. 

— Poruszę wszystkie sprężyny, my- 
ślał sobie, idąc — i wydobędę pieniądze 
na pogrzeb. 

Poruszył wszystkie sprężyny — za- 
stawił zegarek, wykołatał część należno- 
ści, w sklepach wziął, co się wziąść 
dało i kazał sporządzić trumnę, obitą 
z wierzchu czarnem suknem z białemi 


pogrzeb. 

Nie był to pogrzeb wspaniały, ala 
przyzwoity. Ciekawość ściągnęła nań 
dużo ludzi. Pani Julia i panna Lucyna 
były na nim w czarnych krepowyc: su 
kniach. Ta ostatnia znów powiedziała 
malarzowi: 

— Dziękuję. 

Prosper był rozkochany po uszy. 
Bal, samobójstwo, pogrzeb, były to ko- 
lory, któremi wyobraźnia jego malowała 
tło ina tem tle stawiała postać Lucyny, 
jednakowo estetycznie doskonałą, czy. 
to w balowej, czy kirowej odzieży. Był, 
nią zachwycony, a zachwyt okazywał 
przez to, że po pracowni swojej chodził 
wzdłuż i wszerz i wzbijał straszliwy | 
kurz. 

Powróciwszy z pogrzebu, chodził, 
o czemś myślał, w palce klaskał, i ani 
spostrzegł, jak drzwi się otworzyły i 
wszedł książę. Trudnoż bo było co 
spostrzedz przez tumany kurzu. Wszedł, 
stanął przy progu i począł się rozglądać, 
I zawołał: 

— Prosperze l... 

— Hal... była odpowiedź malarza. 

— Więc to tyl... rzekł książę żarto: 
bliwym tonem. Otoczyłeś się kłębami... 

— Ach! to książę!... — wykrzyknął 
Prosper — kochany, drogi książę! Jakże, 
kontent jestem, żeś przyszedł! a jak. 


wczas! Tyle rzeczy mam ci do powie- 
dzenia |... | 

— No? — z uśmiechem zapytał 
książe. | 


nia! — powtórzył Prosper. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ú 


— Tyle rzeczy mam ci do powiedze” 3 


'sowym lekarzem, albo czy jeszcze nie 
znaleźli takiego lekarza, któryby był do- 
syć praktycznem, aby potrafił hutników 
leczyć, -którzy tak młodo marnieją i umie- 
rają. jeżeli o to miałoby chodzić, to 


pozostawić robotnikom, bo ci najlepiej 


a znają lekarzy na okolicy, których tak . 


często potrzebują, to oni sobie pewno 
praktycznego lekarza wybiorą. 

A teraz jeszcze parę słów do człon- 
ków zarządu z strony robotniczej. Wie- 
cie dobrze, żeście na to od robotników 

s wybrani, abyście ich -szczerze zastępo- 
Ę wali, więc upominamy was, abyście nie 
podpisywali, póki nie będzie tak, jak 
my sobie tego życzemy, a przedewszyst- 
kim wybór lekarza na lat 5 najwyżej. 
) Tymczasem tyle, później więcej. 

F- Kilku członków z Wełnowca. 

Przyp. Redakcyi: Wiadomo ogólnie, 
że jednem z najgłówniejszych. życzeń 

5 robotników jest wołny wybór lekarzy 
3 tych, do których najwięcej mają zaufania. 
Lecz to, jak i wszystkie inne żądania 
robotnicy osięgnąć mogą tylko przez 

silną organizacyę, gdyż z jednostką nikt 

się nie liczy, lecz liczyć się muszą 

| z siłą zbiorową. Przystępujcie więc 
jak najliczniej do Bytomskiego związku, 

| a gdy będzie silnym, dopomoże Wam 
| zdobyć slusznie należące się Wam prawa. 

Mysłowice. Pewnemu robotnikowi 

z Szopienic zginęła podczas jazdy koleją 
z Katowic do Mysłowic w przedziale 
IV*klasy portmonetka, w której znajdo- 
wało się około 80 mk. pieniędzy. Po- 
czątkowo myślał ów robotnik, że mu 
pieniądze skradziono, lecz później za- 
uważył, że miał dziurawą kieszeń i 
w ten sposób też pewnie postradał pie- 
niądze. 

„ Bismarkhuta. Szanownym czytel- 
nikom z Bismarkhuty i okolicy zwra- 
camy uwagę na zamieszczone w dzisiej- 
szym numerze ogłoszenie p. G. Pa- 
czyńskiego, który od 15 bm. objął od 
p. Poppka skład cygar i papierosów 
w Bismarkhucie przy ul. Kollmana na- 
przeciwko głównego wjazdu do fabryki. 
Nowe to przedsiębiorstwo polskie pole- 
ce my łaskawym względom Szanownych 
czytelników. . _. 

Świętochłowice. Bez życia zna- 
leziono w mieszkaniu ubogą gminną, 
60-letnią niewiastę Muszyk, która od 
wielu lat nie żyła r 
Sąsiedzi Muszykowej poczuli zapach 
trupi, wydobywający się z jej mieszka- 
nia i przywołali policyę, Gdy mie- 
szkanie otworzono, znaleziono zwłoki 
£ niewiasty, które się już rozkładały. 

mierć musiala nastąpić już przed kilku 
dniami. 

, Frydenshuta. Zarząd kościelny w 
Eintrachthucie postanowił nie powiększać 
tamtejszego kościoła, lecz zbudować 
nowy kościół w Frydenshucie, która 
liczy około 10,000 dusz. Koszta bu- 
dowy nowego kościoła, ponieść będą 
musieli w największej części parafianie. 
Ponieważ budowę chcą rozpocząć już 
w tym roku, więc obecnie już zbierają 
składki. We Frydenshucie przy każ- 


dej wypłacie także bywają zbierane 
składki. 
Lipiny. Szanownych rodaków z 


Lipin i okolicy, którzy zamierzają wziąść 
udział w wycieczce do Krakowa na 
ZieloneŚwiątki, uprasza się, by się zgła- 
szali jak najprędzej do niżej podpisa- 
. nego, by można stwierdzić ilość uczest- 
ników i byśmy wszyscy. razem jechać 
mogli. fan Werner, kolporter, 
Lipiny, ulica Kościelna 17. 
Miechowice. Wiadomo, że gmina 
tutejsza wybierałą kilkakrotnie sołtysa, 
którego jednakowoż landrat nie chciał 
zatwierdzić. Z tego powodu przez dłuż- 


szy czas był tu urząd sołtysa urzędem “ 


niepłatnym. Obecnie znowu postano- 

wiono wybrać 'sołtysa płatnego i wy- 

znaczono pensyę 3600 mk. rocznie. 

Na urząd ten ma być wkrótce rozpisany 

konkurs. 

Zaborze. Jak corocznie, tak też 

i latoś urządzony zostanie dla robotni- 

ków kopalni Król. Ludwiki tak zwany 

»freibierfest<, mianowicie 28 czerwca, 

W ten sam dzień odbędzie się też taki 

»fest« dla robotników kopalni bielszo- 

wickiej. — Jak po inne lata, tak też 

1 teraz oświadczyć musimy, że bynaj- 

mniej nie godzimy się na urządzanie 

podobnych »freibierfestów « i nie możemy 

tego uznać za jakieś dobrodziejstwo dla 
robotników. 

= | W naszym obwodzie przemysłowym 

~ mamy niestety i tak już dość dużo pi- 

_ Jaństwa, a jak wiadomo, na >freibic:- 


prosimy p. naddyrektora, aby to raczył: 


 zywają się tutaj 
razem -z mężem. 


festach« też nie zawsze miara zostaje 


zachowaną i nieraz stąd też przychodzi. 
do awantur, kłótni i bijatyk. Lepiej 
byłoby, gdyby pieniądze wydane na 
piwo itp., rozdano w gotówce między 
robotników, a choćby je jeden lub drugi 
i tak przepił, to większość zapewneby 
jednak użyła ich w lepszy sposób, 
a przez to zaskarbiliby sobie praco- 


dawcy łatwiej wdzięczność swych robo-. 


tników. 

— Na fiskalnej kopalni »Król. Lu- 
dwikie brak zamówień na węgle i z tego 
powodu zaczynają już wypuszczać 
szychty (»feierszychtys). I tak wypusz- 
czono w piątek całą dzienną i nocną 
szychtę; robotnikom , więc zarobku 
ubędzie. 

Zory. Przechodziłem niedawno temu 
szosą z Zorów do Pawłowic i spostrze- 
głsm na polach chorągiewki. Gdy się 
do nich zbliżyłem i mogłem kolory 
rozpoznać, myślałem najpierw, że mnie 
jakieś złe kusi. Przecierałem kilka razy 
Oczy, a jednak kolor tych chorągiewek się 
nie zmienił, Strach mnie okrutny prze- 
jął, przecież to kolor czerwono»biały, 
kolor polski, który przecież jest bardzo 
niebezpieczny dla całości potężnego 
państwa niemieckiego. W pierwszej 
chwili przypuszczałem, że polskie wojsko 
z Ameryki, o którem jeden z pruskich 
ministrów wielce się rozwodził w sejmie, 
przyjechało i idzie na Niemców. Przy- 
cisnąłem się do rowu, aby ujść grożą- 
cemu mi niebezpieczeństwu. Czekałem 
w ukryciu dość długo i przygotowałem 
się na śmieć, aż nareszcie słyszę głos 
mego przyjaciela: Heinrich, czy się 
upiłeś, że w rowie leżysz? Na ten głos 
otucha jakaś ogarnęła me serce i wy- 
skoczyłem z rowu i krzyknąłem, patrz 
wojsko polskie, wskazując na pwiewa- 
jące czerwono-białe chorągiewki. Przy- 
jaciel mój serdecznie się rozśmiał. Prze- 
cież to są choragiewki, które powtykali 
urzędnicy kolejowi, wymierzając nowy 
tor kolejowy. ke 

Kamień spadł mi z mego hakaty- 


a 


stycznego serca, gdy się przekonałem; 


że na Sląsk nie przyszło jeszcze wojsko 
polskie. Z radości poszedłem do naj- 


bliższej knajpy i wypiłem kilka kufli piwa. | 


Hakatysta. 
Rybnik. Od niejakiegoś czasu od- 


wieczorem. Inicyatywa wyszła z towa- 
rzystwa niemieckich kupców, które wy- 
stosowało już do wszystkich kupców 
zapytanie, jak się zapatrują natę sprawę. 
Jeżeli *» wszystkich kupców oświadczy 
się za projektem, wówczas uchwała ta 
stanie się prawnie obowięzującą. 


Wielkopolska. 


Poznań. Proces przeciwko hr. Kwi- 
leckiej toczyć się będzie w pierwszych 
dniach czerwca przed tutejszym sądem 
ziemiańskim. Zastępca skarżącej, żony 
strażnika kolejowego Cecylii Meyer, 
p. adwokat Ross wypracował skargę 
obejmującą 80 stron pisanych maszyną. 
Wywody opierają się głównie na roz- 
maitych momentach procesu, który 
toczył się przed dwoma iaty w Berlinie. 
Zastępca oskarżonej hr. Kwileckiej, 
p. mecenas Rychłowski, opracował także 
obszerną odpowiedź na skargę, w której 
się także powołuje na proces poprzedni. 
Z wywodów tych wyn.ka bezpodstawność 
twierdzeń skargi co do tożsamości mło- 
deso ordynata a syna Meyerowej. Po- 
woluje się też na świadectwo wszystkich 
tych osób, które były obecne przy 
urodzeniu się młodego ordynata. 

Ze względu na liczbę świadków 
z zagranicy, proces nie skończy się przed 
rokiem. 

Hrabina Kwilecka, która bawiła przez 
złmę w Montreux we Francyi i teraz 

była do Poznania, oświadczyła, że 
estgotową prawdziwośćswoich twierdzeń 
potwierdzić przysięgą. 

Hr. Mieczysław i Hektor Kwilecki 
uważają sprawę z ukończeniem procesu 
berlińskiego za załatwioną i wcale się 
nie mieszają do prócesu obecnego. 


Z dalszych siron. 


Baczność Polacy z Oberhausen, 
Bottropu i okolicy! W niedzielę 28 
maja 1905 r. odbędzie się tegoroczna 
pielgrzymka do cudownego obrazu 
Najśw. Maryi Panny w .Hardenberg- 
Newiges. 

Odjazd z Bottrop (West) 6.27 rano. 
Przejazd do Oberhansen 6.43 rano. 


w kościele cica Jezusa w Oberhausen 


+ 


losy za tem, aby 
| wszystkie składy kupieckie zamykano. 
w dni powszednie już o godzinie 8-mej | 


o 7 godz. rano: Krótkie nabożeństwo. 
Odjazd z Oberhausen 7.42 rano. 
Przyjazd z Newiges 926 rano. Zaraz 
potem Suma przed cudownym obrazem. 

Dalszy porządek nabóżeństwa popo- 

łudniowego przy Sumie się ogłosi. 
Na wieczór: 

Odiazd z Newiges 5.55. Przyjazd 
do Oberhausen 7.26. Tam w kościele 
Serca Jezusa krótkie nabożeństwo i do- 
kończenie pielgrzymki. 

Dla pielgrzymów z Bottropu: „Odjazd 
z Oberherhausen 8.20. Przyjazd do Bot- 
trop (West) 8.35. 

Bilety na zwykłe ceny jak w inne 
lata nabyć można już od czwartku 25 
maja na dworcach w Oberhausen i Bot- 
trop (West). 

Na koszta pielgrzymki każdy piel- 
grzym winien zapłacić 50 fen. 

Oby Polacy jak najliczniej w tej 
procesyi udział wzięli i w ten sposób 
wiarę św. pubilcznie wyznali, o co 
uprzejmie prosi 

Ks. wikary Karól Scharte, 
polski duszpasterz. 


Obrazki Świąteczne 
Kościoła rzymsko-katolickiego. 
Dzieło naszego Odkupienia, przed- 


stawione w uroczystościach roku kościel- 
nego i 

Żywoty kilku wydatniejszych Swiętych 
z życiorysami niektórych znakomitych 
Dostojników kościelnych. 

Książka w wielkim formacie, 800 
stronnic, w oprawie luksusowej z zło- 
tym brzegiem. 

Cena pierwotna 12 mk., teraz tylko 
6 marek. Nabyć można w księgarni 
»Górnoślązaka« w Katowicach. 


Ń Ostatnie wiadomości. 


Wojna. 


O flotach nieprzyjacielskich ciągle 
jeszcze brak pozytywnych wiadomości, 


'có zresztą nie powinno dziwić wobec |. 
tego, że obaj admirałowie muszą ukry- |. 


wać w tajemnicy miejsca swojego po- 
bytu. Admirał Togo czyni to dlatego, 
ażeby umożliwić sobie niespodziewany 
atak na flotę rosyjską, Rożdiestwieński 
zaś radby do ostatniej chwili utrzymać 
wszystkich w nieświadomości, ażeby 
tem łatwiej przedrzeć się do Władywo- 
stoku. 

W Mandżuryi przednie straże wojsk 
nieprzyjacielskich ścierają się nieustan- 
nie, co jest zapowiedzią bliskiej bitwy. 
Depesza londyńska podaje nawet stano- 
wiska armii rosyjskiej. Otóż centrum 
stoi pod dowództwem Kaulbarsa; prawe 
skrzydło, którego wódz nie jest wymie- 
niony, zasłania oddział konnicy Misz- 
czenki, lewem skrzydłem zaś dowodzi 
Kuropatkin. Ponieważ obie armie stoją 
naprzeciw siebie stosunkowo dosyć Dli- 
sko, więc bitwa powinna nastąpić w tych 
dniach. 

O kapitulacyę Portu Artura. 

Petersburg. Komisya śledcza dlą 
kapitulacyi Portu Artura obraduje. co- 
dziennie. Generał Stóssel przedłożył 
wszystkie dokumenta, dotyczące oblęże- 
nia i kapitulacyi, które stwierdzają, jak 
niedostatecznie twierdza była uposa- 
żoną.  Komisya stwierdziła, że na uzbro: 
jenie i foityfikacyę Portu Artura wy- 
dano przed wybuchem wojny 18 mi- 
lionów rubli. Gdy wojna wybuchła, nie 
było w twierdzy prawie żadnej amuni- 
cyi, forty były słabe, a kasy puste. Ko- 
misya przesłuchała różnych świadków 
i przesłucha także oficerów rosyjskich, 
zostających w niewoli japońskiej, między 
nimi generała Smirnowa. 

" Posiedzenia komisyi skończą się w 
grudniu. 


Rada dla obrony państwa. 
Petersburg. Car wystosował re- 
skrypt do w. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza, w którym poleca mu utworzenie 
rady dla obrony państwa, oraz poleca 
mu wypracowanie projektu, na podsta- 
wie którego powałany ową instytucyę 
do życia według bezpośrednich wska- 
zówek wielkiego księcia (!) — Reskrypt 


wyraża w końcu przeświadczenie, że 


komisya, powołana dla wypracowania 
tego prąjektu, pracować będzie pod 


"Merownictwem wielkiego księcia be 
zwłoki, z gorliwością 1 wszechstron 
uwagą, jakiej wymaga państwowe 
czenie nowej instancyi. 
Reskrypt cara, powołujący do 
tak zwaną radę dla obrony pańs 
orzeka, że rada ta będzie stałą. Ustawi 
o tej nowej instytucyi wypracowuje k 
misya pod przewodnictwem w. ks. Mi 
kołajewicza wedle wskazówek sam 
cara. 


Kongres kobiet. 
Moskwa. . Na kongresie kobiet 
syjskich, który trwał dwa dni, przyję 
rezolucyę, podnoszącą konieczność 
litycznego uwolnienia Rosyi, równo- 
uprawnienia kobiet, zakończenia wojny) 
i zaprowadzenia konstytucyi. z 
O szpiegostwo. A 
Poznań. Pod zarzutem szpiegostwą 
uwięziono w sobotę po południu 19 let- 
niego studenta Władywława Pawłows 
skiego z Warszawy, gdy tenże chciał 
koło fortu nr. 5 zanotować na karcie 
jakieś szczegóły. Aresztowany naryso< 
wał był już szereg fortów. 4 


) 
Wiadomości księgarskie. > 
»Miesięcznika dla popierania ruchu wstrze+ 
miężliwoście, wychodzącego pod redakcyą 
X. K. Niesiołowskiego w Pleszewie (Plesch 
Prov. Posen), ukazał się numer 5-ty i zawiera: 
O konsumpcyi alkoholu w ziemiach polskich. 
— Sprawozdasie z zebrania Związku st 
Abstynentow. -- Zarys historyczny walki z al- 
koholizmem :> Ameryce i Anglii (Ciąg dalszy). 
— Rozmaitości. — Kronika miesięczna. — 
Odez* > komitetu X. kongresu międzynarodo: 
weg: © Budapeszcie. — Z literatury. — Odć 
pow:daż Redakcyi. 


a 

Sprawy towarzystw. 

Lipi.y. Baczność! Szan. druhom donosimy, 
że ćwiczenia odbywają się co środę w Bytomiu 
na sali »U --gkellere przy ul. Gojn. 5 

Zarazem. donosimy, że każdy, który tędzie 
na tegyrocznym Zlocie występował, musi mieć 
ubranko przepisane, które kosztuje 5 mk. Kto 
chce sobie takowe sprawić, niechaj się zgłosi 
do naczelnika, aby zawczasu potrzebną ilość 
zamówić. Przypominamy druhom, aby uiścili 
"się ze składek i z abonamentu na »Sokoła« 
natychmiast, bo tylko tyle egzemplarzy się za- 
mówi, ile i:st zapłacono, a największy przecież 
czas zamówić. _ . Czołem! " Wydział © 


"Ślowniki= 
Polsko-niemieckie i niemiecko-polskie 


dla użytku podręcznego i szkolnego są X 
bardzo tanio do nabycia w księgarni F 
» Górnoślązaka<. Cema egz. I m. 20 fen., 
z przesyłką I m. 40 fen. 


Polecenia godne książki: 


Petófi Alesander 


król poetów węgierskich 
w życiu i poezyi 


5 PL, e 


1 
ei "AA RA. 
Samouki wielcy ludzie 
w dziedzinie 
historyi, umiejętności, 
„ sztuki i wynalazków. 
Zamawiać prosimy pod adrc...... 


„Górnoślązakć — Kattowitz. j 


| 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt fiir den Monat 
Juni d. J. die in Kattowitz erscheinende, 
Tageszeitung i 


„Górnoślązak“ 
mit der Gratisbeilage ; 
„Rodzina chrześciańska 4 


für zusammen 0,5% Mk., mit q 


0,68 Mk. 
(Imię i nazwisko:) R EA 
(Mieszkanie): | mmm zj E 
Obige M. .......... erhalten zu haben 
bescheinigt $ 
zaa: AEAEE sdEDÓ ZSO B f 


nowa ecer resreenseeeneeneseenanem t Aisne 


Kwit powyższy prosimy w ciąć, woqpromie 
i oddać ix p Alis mk eaa : A? 


"m 


z POETA 


od 8,00 mk. pocz. 

?) 8,00 , » 
2,00 ,» PŁ) 
9,00 ?) » 


A Ubrania męskie 

m Palta męskie 

Spodnie męskie 

Okolo > ubrań surdut. 


sposobno 


A 


Ubrania dla dorostków _ 


Swój do a deko! 
Szanownym Rodakom z Oberhausen $$ 
Ostfeld i Bottropu polecam mój wielki $4, 
skład kołowców, maszyn ġ 
do szycia i do prania 
W wyrób pierwszorzędnych fabryk pod gwarancyą. 
"3 Ceny tanie! Odpłata dozwolona! 


Polecam się pz: względom i pozostaję 
oważaniem 


# gr. > Xuśnierz, sajica Biamagka [ 


a Dobry chleb Ze 


Laurahuta- 
Siemianowice 
poleca się jako 


. najtańsze 
8, źródło zakupna 


na wszystkie 
ga 
zegarków 
I towarów 
złotniczych. 


Ściśle r 
skład, 
Pierwszy warsztat 
roparaoyjny, 


Górnym Sląsku. Lekko do prowadzenia, także bardzo 
wygodna dla introligatora i t. d. Tylko z powodu 
innego przedsiębiorstwa do sprzedania. 

Refiektanci zechcą piśmienne zgłoszenia nadesłać 
pod »Dobry chleb« do ekspedycyi »Górnoślązakac w 
Katowicach. 


Urania 
na miarę 


pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po 


mk. 22,50 


z prima ninn} resztek 
materyi poleca 


Reparacye zegarkòw 


jak- najlepiej i najtaniej, tylko robota samego 
mistrza, bez uczni i pomocników. 


Nowe srebrne zegarki od 8,00 mk. pocz. 


E. Fey, zegarmistrz 
ty, Aten yet w PER SE kościoła. 


fan Zolkowiłz 


aałewice | 


Resaga cykorya jet najzdrowszą. | y, Stawowa I5 yno 


Kupujcie pierze i pościel 
wprost z fabryki pościeli C. SA 
Brasch- Eberswalde Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel- 
ności (dawniej w Jastrow). 
Wielka pościel tj. pierzynę. 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod gwar. itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po II, 13, 15, I7 SAA na 
dwie osoby 0 14, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po- 
ściel 50 fen. począwszy, la puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 


Komu na dobrym a przednim 


papierosie zależy, ten powinien zawsze 
tylko papierosy „ABUR“ żądać; 


które w każdej cenie są do nabycia! 


pierze tak jak z gęsi oskubane 
z cał puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy- 

py, powleczenia, z na prze- 
ścieradła, łóżka żelazne. mate- 
race itd, nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim od wrea ARA R 


“A BUR“ rosyjska .. fabryka . . . 


papierosów ... w .. . Poznaniu ... 


Dom wysyłkowy 


; s małokrwisty? Adriaglut. t 
Słodkawe, czerwone adryatyckie bg nadmorskie ¢ 


cała butelka 1,60 mk 
4 najl. wino posilające polecane przez lekarzy. $ 


Specyalna marka domu wina eksportowego 
B. Salzer w Wiedniu. 


4 Do nabycia w drogeryi Jana Bodeła w Siemianowicach, 
filia: Laurahuta, ul. Richtera. 


eejodjoc a co ujoajoj dgredodjb drozej owo 


IK tj 


Bracia Bergmann - 
w Lipsku (Leipzig N. Sch.) 


33m się przez odebranie o oai (he katolickiej 
księgarni i składu artykułów religijnych z polską pes í 
klientelą w najlepszem miejscu jednego z miast na o a OE 


Prosimy zażądać O NA OK OOOO WPWODOPIEGOODOOECOB | Ne resztek. 


Baczność! 


Rodakom Bismarkhuty i okolicy 
ogato zaopatrzony 


skład cygar, papierosów, 
rozmaitych tytoniów i tabaki. 


Staraniem mojem będzie Odbiorców moich dobrze 
i rzetelnie obsłużyć, 

Prosząc zatem rodaków kochanych interes mój 
popierać, pozostaję 
z wysokim szacunkiem 


G. Paczyński 


a e, ul. Kollmanna. 
Baczność! 


Szanown 
polecam mój 


Słonina, szynka, kiełbasa. 


$ Prima małe RE. szt, 6—7 funt. za funt 70 fen. [4 
fi. tłusta wędzona słonina 
$ ff. chuda wędzona słonina 


wysyła za zaliczką 
H. H. Semmelhaack, Altona /Elbe. 


Zabezpieczenia 00 ognia! 


Ruchliwych zastępców przy wysokich 
dochodach, e pensya, poszukujemy na- 
tychmiast. Oferty przyjmuje pod 1. F. F. 100 
BEDA » Sk jez e. 


z Teżcowi karku * 
można zapo- M Meningi i tin“ (w urzędzie 


biedz przez % pat. zapis.) . 
ike się iatniejący środek zapobiegający przeciw 
epidemii tężca karku (Meningitis cerebrospinalis 
epidemica). „Meningitin* jest do użycia dla nosa 
i ust, orzeźwiający przy mdleniu i nerwow. bólu 
gowy przez lekarzy polecony, Wysyłka wprost 

abrykanta. Prospekta darmo. Cena za d 

I mk. 3 dozy 3,10 mk. franko za zallczką. 


pakea Laboratorium, Berlin, Chorinerstr, 4e. 


'JEMOHOS I JEIDAM ZSO 


Korzystna wyprzedaż obuwia 
po zdumiewająco tanich cenach. 
Buty do roboty | tylko 6,00 mk. 


Altred Wachsmann 
Bytom G.-Ś., ulioa Krakowska 25 
skład skóry i obuwia. 


Nowość!!! œ Baczność!!! 


Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków £- 
na Śląsku jak ks. kanonik Ficek, ks. prob. Szafra- © 
nek, ks. szk "Michalski, ks. proboszcz Stabik, Ś 
R ks. Lubecki, ks, Radziejewski, Przyniczyński a 

Karol Miarka, Juliusz Ligoń wyszły z druku. Dalsze, SE 

haft ks. ) cywa czek, ks. Damroth, Lompa są w $$ 
y y nadesłaniem 90 fen franko cała serya g 
sek R rzedającym rabat. Do nabycia u 8 

resa ean hpn ul. Stawowa 16 i w księ- 68 

garniach „Górnoślązaka*. 


Nakładem i czcionkami »Gózwośiącaka«, sp. wyd. £ ogr. odp w Katowicach. — Odzowiednialny Antoni Wolaki w Katowicach 770 0 7 1 nkaask »Górnoślązaka«, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — A AAEE Antoni Wolski w Katowicach, 


ojego- domu 
sprzedaję wsżyśtkie” towary po | każdej tylko, melji cenie. 


; od 4,50 mk. pocz. 
Ubrania dla młodzieńców „ 5,50 


2 m» Pa 


» 6,00 » PR K 
Niemieckie i ang. materye „ 3,00 „  , 
Dla krawców i odsprzedających najkorzystniejsza 
> zdumiewająco tanio zakupić. 


Otrzymał Pan 
Pr Mż PP 


mój najnowszy wspaniały 


katalog? 


Niel! Napisz Pan zaraz po 
ukosy; ry Panu natychmiast 

i bezpłatnie przyślę 
i Pan cię się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje. 


Kołowce „Wartko4 
z pełną gwarancyą 


1168,50 mk.!! 


Pokrycia 3,75 mk., węże 2,70 mk. 


Hermann Deutsch, 


wysyłka rowerów. 


Katowice. 
ul. Pocztowa 10. 


Proszę kupować 
wyśm.delikates. 


R) 
a) 
BR 


Johannes Zuok iagdoburg-Sabgis. 
tylko dobry towar: 

Bosz około 19A fant.,f. 131 półten. 
węborki mo t., fuat po 14 fen. 

ki zach 25 fant 4,50 m 

I y 3,25 » 

w poczt, „ brutto 10 y 2400 y; 

$ m MO y 250 

4 netto 25 y 5,50 w 

? an „» 


t 10,09 p 
25 p 559 p 
Dalej a ROEE. ft. prep. 


miód stołowy 


em. węborki że: br. 10 wy 3,25 

email. garnki now on 3:75 

„ węborki ,, » netto 25 „ 8- 

Wszystko tu z miejeca za zaliczką. 
Narzędzia gratis. 

Na życzenia dostarczam wsze kie 

inne pakunki. 


-- Budowiska 


w Ligocie w powiecie psztzyń. 
skim jest zaraz z wolnej rę 
do sprzedania. Cena według 
umowy. Wiadomości udzieli 


Tomasz Wyleżoł, Ligota. 


Dobra potrzebowana 


manglownia 


tanio do sprzedania. 


Franciszek Lipp, malarz, 
Katowice, Prinz Heinrichstr. 5. 


Chiopaków 


do nauki przyjmuje 


Rudolf 7enschert 


warsztat ślusarski, wyroby artys 
styczne i budowlana 
Bytom G. -Sy Wilhelmstr. 8. 


